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CENY OGŁOSZEŃ 
za wiersz milimetrowy 
przed 60 groszy, w tek­
ście 50 gr„ za tekstem  
40 gr Ogłoszenia tabe­
laryczne &0 proo.. a 
świąteczne 25 nroo. 
drożej. Drobne ogłu­
szenia po 10 groszy. 
Dla poszukujących pra 
cy 5 gr. za wyraz. N aj­

mniej 1 zł. 
Konto czekowe PKO.

W arszawa 65.870.
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ZAKOŃCZENIE TEGOROCZ­
NYCH OBRAD ZGROMADZĘ 

NIA LIGI NARODÓW.
GENEW A, 5. 10. Wczoraj odby­

ło się ostatnie posiedzenie ligi naro­
dów.

Delegat francuski Rene Cass:.u 
i  ambasador chiński W u złożyli spra 
wozdanie, które proponuje odrocze­
nie spraw y uzgodnienia paktu  Kel - 
loga z paktem  ligi do przyszłorocz­
nego zgromadzenia, albowiem ? po 
wodu różnicy zdań nie udało się 
dojść do porozumienia, wobec czego 
okazuje niezbędnem ponowne zba­
danie spraw y przez rządy państw. 
. Przemawiał następnie lord Cecil, 
k tóry  wskazał na  konieczność uży­
cia wTszystkicli środków, w celu u- 
rzeczywistnienia zaw artej w pak­
cie Kelloga idei całkowitego i osta 
tecznego wygnania wojny napaśtni 
czej z życia międzynarodowego.

Sesję zamknął Titulescu, kończąc 
swoje przemówienie słowami: „ E 'o  
w ątpli w ligę, ten w ątpi w ludz- 
kość“.

Przed w
Wiece — Rozbiły pakt — Rybarski

WARSZAWA, 5.10. (wl.) Dziś 
w Warszawie odbyły się 3 wiece BB 
i 2  wiece PPS. CKW . w dzielni­
cach.

Mówcy na tych wiecach zazna­
czali, że wybory obecne, w myśl ży­
czeń prezydenta Rzplitej, będą pew 
nego rodzaju plebiscytem, który roz 
strzygnąć ma o reformie konstytu­
cji

Pakt zawarty pomiędzy PPS. 
CKW. a socjalistami niemieckimi 
na terenie Łodzi został rozbitj przy 
układaniu wspólnej listy j  bor 
czej. Socjaliści niemieccy w Lodzi i
na Śląsku wystawią własne listy.# # *

Na czele listy państwowej N I), 
będzie figurował Roman Rybarski.e!

Ludendorlf prorokuje w o;ną światową w r 1332
Francja i Polska maj^ być zwycięscami

»» -a z  t  \  . 1 ___________I  T7t________ • . .  n ___ . . i .BERLIN, 5. 10. (wł.) Generał 
Ludendorf przyjął amerykańskiego 
dziennikarza Higana, któremu udzie 
lił sensacyjnego wywiadu.

Według Ludendorfa, w roku 
1932 ma wybuchnąć wielka wojna 
europejska.

Z jednej strony mają walczyć:

Francja, Polska, Czechosłowacja i 
Jugosławja, z drugiej zaś strony: 
Niemcy, Rosja, Włochy, Węgry i 
Austrja.

Ludendorff twierdzi, że zwycię­
stwo w tej wojnie Odniosą państwa 
walczące przy .boku Francji i Pol­
ski.

K RED Y T TOWAROWY PO L SK I 
W OBEC ZAGRANICY.

W ARSZAW A, 5. 10. Na zasa­
dzie tymczasowego obliczenia głów 
nego urzędu statystycznego stan 
kredytów  towarowych, udzielonych 
zagranicznym importerom, wynosił 
na  dzień 1 stycznia b. r. około 350 
miljonów złotych, natom iast otrzy­
many kredyt towarowy z zagrani­
cy przeszło 1 miljard.

Saldo więc zadłużenia Polski z 
ty tu łu  kredytu towarowego wynosi 
na  korzyść zagranicy około 650 mi­
ljonów.

B. posłow ie PPS WGK przygotowali
zbrojny zamach stanu 

Sensacyjne oświadczenie prok. Michałowskiego

TRZYDNIOWE FER JE  
na Wszystkich Świętych.

W ARSZAW A, 5.10. W  roku bie 
żąeym uroczyste święto W szystkich 
Świętych przypada w sobotę, dnia 
1 listopada, Dzień Zaduszny zaś w 
niedzielę, 2 listopada.

Ponieważ przepisy liturgiczne 
nie dopuszczają żałobnych uroczysto 
śei kościelnych w niedzielę i  skut­
kiem tego będą się one odbywać w 
poniedziałek, m inister oświaty za 
rządził, aby dzień 3 listopada, t. ,7 
poniedziałek, był wTolny od nauki 
szkolnej.

W  ten sposób w bieżącym reku 
szkolnym młodzież będzie m iała na 
W szystkich Świętych 3-dniowe fe- 
rje-

ZA K A U C JĄ
W ARSZAW A, 5. 10. (w l) P e ł­

nomocnik aresztowanego b. posła 
Kwapińskiego, adwokat Rudziński 
zamierza w ystąpić do władz sądo­
wych o zwolnienie Kwapińskiego z 
więzienia za kaucją.

W ARSZAW A, 5.10. P rokurator 
Michałowski w rozmowie z przedsta 
wicielami prasy  udzielił nowych 
szczegółów na tem at aresztowania 
21 b. posłów w tw ierdzy w Brześciu 
nad Bugiem.

Niezwykle ciekawe i wprost sen­
sacyjne było oświadczenie prokurato 
ra  Michałowskiego na tem at zarzu­
tów, jakie spowodowały aresztow a­
nie b. posłów. Zarzuty te poraź 
pierwszy zostały przez osobę miaro­
dajną ujawnione, nie mówiąc o czy­
nionych dotychczas z fóżnych kół 
domysłach na tem at powodów aresz 
towania.

Prokurato r Michałowski na zapy 
tanie, czy nie narażając na szwank 
śledztwo, może powiedzieć o zarzu­
tach, staw ianych aresztowanym b. 
posłom, oświadczył:

„Rozumieją panowie, że nie mogę 
otworzyć dziś aktów i zgodzić się 
na opublikowanie całego posiadane­
go m aterjału. Mogę jedynie oznaj­
mić w najogólniejszych zarysach, że 
w pierwszych zaraz początkach 
śledztwa ujaw niły się wyraźne ce­
chy przestępstwa z art. 101 k. k., 
nie pozostawiające żadnej wątpliwo 
ści, że aresztowani dążyli w drodze 
zamachu do usunięcia istniejącego 
rządu“

Prokurato r Michałowski stwier-

Zona przebudzonego z letargu
zmarła z  przerażenia

KOMUNIŚCI CZY UKRAIŃCY.
LWÓW, 5. 10. (wł.) W  związku 

z akcją likw idacyjną sabotażu w 
Małopolsce Wschodniej władze 
stw ierdzają, że głównymi spraw ca­
mi akcji terorystycznej byli komu­
niści, a nie Ukraińcy..

MOSKWA NIEZADOWOLONA.
MOSKWA, 5. 10. P rasa  sowiec­

ka notuje skrzętnie wypadki w Ma 
łopolsoe Wschodniej.

Obecnie urzędowe „Izw iesija‘: za 
mieszczają korespondencję z W a r­
szawy w yrażającą zaniepokojenie 
z powodu możliwości utworzenia 110 
wej p a rtji pod nazwą „ukraińsko - 
narodowo - katolicka p a rtja “.

W ILNO, 5. 10. W  zaścianku Żó- 
raw ia gminy Daurgielis powiatu 
święciańskiego wydarzył się nie 
zwykły wypadek. Mieszkaniec te ­
go zaścianka 52-letni Zachar jar-z By 
czko wpadł w letarg. Wobec tego, że 
sen trw ał kilka dni rodzina sądząc 
że Byczko zmarł, chciała go p< g r/e  
ba. W przeddzień przybycia lekarza 
rzekomo zmarły zbudził się w uocv i  
skierował się w stronę łóżka żony. 
Kobieta będąc z natury bojażliwa i  
chora na serce tak  się przestraszyła, 
że zmarła. K rzyk Byczkowej zbu­
dził je j syna 25 letniego Michała, 
k tóry  widząc przed sobą cień ojca 
beż nam ysłu sięgnął po siekierę 
chcąc nią ugodzić starca Byczko wy­
biegł w bieliźnie na podwórko wo 
łając o ratunek i wpadł do sąsied

KOLONIŚCI NIEMIECCY  
uciekają z Rosji.

BRZEŚĆ n. BUGIEM , 5.10. (w.ł) 
W tych dniach na odcinku granicz­
nym w Rokitnie przekroczyło z Ro­
sji do Polski 12 kolonistów n ienuec 
kich z pod Kijowa.

Jako powód przekroczenia po­
dają wprowadzenie kolektywizacji 
gospodarstwa rolnego w ZSSR. .

5 OFIAR KATASTROFY  
SAMOCHODOWEJ.

W ILNO, 5. 10. N a przedmieściu 
Wilno — Lipówka m iała miejsce 
katastro fa  samochodowra. Auto cię­
żarowe jadące z Oszmiany do Wilna 
z transportem  wieprzy wskutek 
zepsucia się kierownicy wpadło na 
słup telegraficzny. Szofer i czterej 
handlarze z Oszmiany odnieśli cięż 
kie obrażenia. Rannych w stanie h<‘z 
nadziejnym przewieziono do szpita­
la w Wilnie.

dził w dalszym ciągu, że wedle usta 
wy karalny jest nie tylko sam za­
mach lub jego usiłowanie, ale także 
i przygotowywanie. M aterjały 
stw ierdzające przygotowania do za­
machu stanu ze strony b, posłów 
P. P . S- C. K. W. są bardzo obfite. 
W ystarczy wspomnieć o intensyw- 
nem kształceniu bojówek p a rty j­
nych, o specjalnych kursach in truk  ■ 
torów, mających na celu ćwiczenia 
w taktyce walk ulicznych z polieią 
i wojskiem, których program  obej­
mował rzucanie granatów  i wznosze ­
n ia  barykad do „rażenia wroga og­
ni em“ na ulicach.

P rokurato r Michałowski p rzy to ­
czywszy te ogólnikowe dane wymię 
nił dalej nazwiska b. pisłów  P P S -  
obwinionych o kierowanie względ­
nie inspirowanie tej ak>-ji. „B. poseł 
Stanisław  Dubois — oświadczył pro 
kurator Michałowski — brał w tern 
bodaj najgorliwszy udział. Byli po 
słowie, jak  Barlicki, Pragier, Lieber 
man i inni przywódcy Centrolewu 
współdziałali w tych przygotowa­
niach do zbrojnego w ystąpień,, 
przeciw rządowi.

Liczne przemówienia aresztowa­
nych, w których rzucali oni najpo­
tworniejsze oskarżenia pod adresem 
szefa rządu były dalsztm  uzupełnie­
niem tej akcji anty-rządowej.

niego domu. Sąsiedzi na  jego widok 
rozbiegli się i zaalarmowali władze 
po przybyciu których m epor oz umie 
nie wyjaśniło się.

PIJA N Y  SZOFER W JECHAŁ
W ODDZIAŁ ŻOŁNIERZY.
BYDGOSZCZ, 5. 10. Na jednej 

z ulic w Chojnicach najechał samo­
chód na oddział wracających do ko 
szar żołnierzy. W skutek najechania 
11 żołnierzy zostało powalonych na 
ziemię. W szyscy odnieśli ciężkie ra 
ny.

Ja k  ustaliło śledztwo, kierowca 
samochodu w czasie jazdy był nie­
trzeźwy. Szofera aresztowano.

STRACONY ZA ZAMORDOWA­
NIE 15 CHŁOPCÓW.

NOWY JO R K , 5. 10. W  obecno­
ści tłumów ciekawych została doko­
nana w San Francisco egzekucja na 
masowym mordercy Northcott.

M orderca skazany został na 
śmierć za zamordowanie 15 chłopa 
ców, których zwłoki znaleziono za­
kopane w jego gospodarstwie roi- 
nem. Złoczyńca dopiero pół godziny, 
przed egzekucją przyznał się do po­
pełnionych straszliwych zbrodni.

DWA ŚMIERTELNE W YP ADKI 
NA SZOSIE.

POZNAN, 5. 10. Na szosie WV- 
soka — Białośliwie zdarzył się 
śmiertelny wypadek motocyklwy, 
na ostrym zakręcie wpadł na drze­
wo przydrożne motocyklista Jerzy 
Mielke, ponosząc śmierć.

D rugi w ypadek również zakoń­
czony śmiercią zdarzył się na szosie 
Strzałkowo — Wólka, gdzie niezna­
ny  samochód najechał na przecho­
dzącego robotnika A ndryczaka tak 
nieszczęśliwie, że A ndryczak do­
znał pęknięcia czaszki. Śmierć n a ­
stąpiła natychm iast.

POSŁOWIE HITLEROWCY 
występują w mundurach.

B E R L IN , 5. 10. Adolf H itler wy 
dał rozkaz do posłów narodowo- 
socjalistycznych, aby na otwarcie 
parlam entu 13 bin- zjawili się wszy 
scy bezwarunkowo w t. zw. szturino 
wym uniform ie hitlerowców.

Ja k  wiadomo przed kilku miesią­
cami rząd wydał zakaz występowa­
nia w mundurach organizacyj bojo 
wych. Między innymi zakazał tak" 
że i uniform u hotlerowców.

Posłowie jednak z powoda swój 
nietykalności niewiele się narażą 
w ystępując w parlamencie w  mun­
durze hitlerowskim, gdyż przypu­
szczać należy, że rząd z tego incy-1 
dentu nie w ysnuje poważniejszych 
konsekwencyj.

Lekarz-Denlysfa
L Rozenszteln

Choroby zębów, jamy ustnej,  labolatorjuro 
techn iczno  - dentystyczne 

p rzy jm u je  c o d z ie n n ie  w  g o d z n ia c h  
9  —  1 i 3 —  7. w  D ą b r o w ie  G órn .

p rzy  u l Kr. J a d w ig i 2.
(w  dom u, w  k tó rym  mieści się „m agazyn 

w spółczesny”.)

♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦



Str. 2. Nr. 258

W zakładów i pieczeń i społecznych.
Ogół społeczeństwa, a nawel 

p rasa niezupełnie docenia gospo­
darkę publicznych, zakładów ubez 
pieczenia wypadkowego, tj. za­
kładów ubezpieczenia pracowni­
ków umysłowych i ubezpieczenia 
inwalidzkiego, działającego tylko 
na ziemiach zachodnich. Pow ­
szechnie rozpowszechnione jest 
mniemanie, że zakłady te m ają 
tyle pieniędzy, że „poprostu nie 
wiedzą, co z niemi robić“. Na tej 
podstawie wysuwa się zarzut, że 
rząd toleruje zbyt wielkie obciążę 
nie społeczne, ham ując w ten spo 
sób rozwój życia gospodarczego.

Tego rodzaju poglądy są m yl­
ne i wysuwane być mogą tylko 
przez nieorjentująeyeh się zupeł­
nie w zagadnieniu ubezpieczenio- 
wem. Spraw a przedstawia się na­
stępująco: zakłady ubezpieczeniu 
we zbierają rocznie więcej sk ła­
dek, niż w ydają na świadczenia 
takie, jak  ren ty  wypadkowe, s ta r 
cze, wdowie, sieroce i t. d., nie 
w ynika stąd jednak, aby składki 
były zbyt wysokie. Dlaczego? 
Dlatego, że w ydatki na świadcze­
nia będą rosły z roku na rok, 
składka natom iast pozostanie w 
zasadzie niezmieniona. Pobierane 
składki ubezpieczeniowe są skal­
kulowane w sposób naukowy. P o ­
czątkowo tworzą się rezerwy, któ 
re wraz z uzbieranemi odsetkami 
umożliwią w przyszłości wypłatę 
rosnących z roku na rok świad­
czeń bez podnoszenia składki u- 
ubezpieczeniowej.

Rezerwy same jednak nie wy­
starczą na to, aby składki ubez­
pieczeniowe nie w zrastały. Po­
trzebne są jeszcze odsetki od nich. 
Z tego jasno wynika, że zbierane 
przez zakłady ubezpieczeniowe 
nadwyżki nie mogą leżeć odło­
giem, lecz muszą być lokowane 
na procent składany. Tą drogą 
powstaną duże kapitały , które po­
zwolą zakładom ubezpieczenio­
wym n a  wypłacenie w przyszło­
ści dużych sum świadczeń. Zakła­
dy ubezpieczeń prowadzą odpo­
wiednią gospodarkę kapitału  na 
podstawie niezbędnego oprocen­
towania, w spierając wydatnie ak ­
cję budowlaną. Przeciętny obywa 
tel nie przypuszcza nawet jak  wie 
le budowli powstaje w Polsce

właśnie dzięki kredytom  z rezerw 
zakładów ubezpieczeniowych.

Należy zwrócić uwagę rów­
nież i na inną stronę charakteru 
ubezpieczeń. Ubezpieczenia te bo­
wiem są pewną form ą oszczędno­
ści i odgryw ają w życiu gospodar 
czem k ra ju  rolę niemniej ważną 
od zwykłych form oszczędności. 
Ubezpieczenia społeczne w Pol­
sce należy uważać za formę o- 
szczędności przymusowej, co w 
k raju  o tak  małej kapitalizacji 
wewnętrznej jak  Polska, jest rze­
czą bardzo pożyteczną.

'Jeżeli chodzi o celowość lokal 
rezerw ubezpieczeń społecznych, 
należy zaznaczyć, że w tym  zakre 
sie rządy m arszałka Piłsudskie­
go w ykazały wiele dbałości i zro­
zumienia dla potrzeb społecznych 
i gospodarczych. Jako przykład 
celowej lokaty w wielkim stylu 
służyć może rozpoczęta w roku 
bieżącym z inicjatyw y m inistra 
P rysto ra  akcja mieszkaniowo - 
budowlana zakładów ubezpieczeń 
społecznych. Ponadto we włas­
nym  zakresie na cele budowlane 
zakłady przeznaczyły kwotę w.

Pamiętajmy o przeglądaniu list wyborczych.
Z dniem 27 bm. zostały wy­

łożone do przejrzenia spisy wy­
borców do sejmu i senatu w loka­
lach urzędowyeh obwodowych 
komisyj wyborczych, wymienio­
nych w publicznych ogłoszeniach 

Z dniem tym  tj. 27 września 
rozpoczął się 14-dniowy okres 
reklam acyjny do 10 października 
br. włącznie, w którym  wszyscy 
wyborcy m ają prawo przegląda­

nia spisów wyborców i wnosze­
nia odpowiednich reklamaeyj.

Stwierdzenie, czy uprawnio­
ny do głosowania wyborca został 
zamieszczony na liście wyborczej 
jest pierwszorzędnej wagi, albo­
wiem osoba pominięta w liście 
wyborczej nie mogłaby być w
dniu wyborów dopuszczoną do
głosowania.

Podział kredytów dla rzemiosła
w  w oj. KieL’ckiem .

Dzięki podjętym w m. lutym br. 
usilnym staraniom izby rzemieślni­
czej w Kielcach oraz gorącem i ży- 
czliwem poparciu p. wojewody J. 
Paciorkowskiego bank gospodar­
stwa krajowego udzielił kredytu dla 
poparcia rzemiosła na trenie woje­
wództwa kieleckiego w wysokości 
zł. 1.095.000.—

Rozdział kredytów dokonany zo­
stał między niżej wyszczególnione 
powiatowe komunalne kasy oszczęd 
nościowe: w Będzinie 300.000 zł.,
w Częstochowie 150.000 zł., w Olku­
szu 50.000 zł., w Jędrzejowie 20.000 
zł., w Kielcach 100-000 zł., w Koń­
skich 30.000 zł., w Kozienicach
45.000 zł., w Opatowie 35.000 zł., w 
Opocznie 30.000 zł., w Pińczowie
30.000 zł., w Radomin 170.000 zł., 
w Sandomierzu 60.000 zł., we Wło- 
szczowie 30.000 zł., w Iłży 30.000 zł.

Dla komunalnej kasy oszczędno­
ści pow. stopnickiego oddział ban­
ku gosp. kraj. w Radomiu zarezer­
wował zl. 15.000, które zostaną przy, 
dzielone wspomnianej kasie, po u- 
porządkowaniu stanu prawnego ka-

Komunalna kasa oszczędności 
pow. miechowskiego przy rozdziale 
kredytu nie została wzięta pod uwa 
gę, z powodu nieuczynienia zadość 
podstawowym warunkom kredytu.

Kredyty te udzielane są na prze 
ciąg 10-ciu kwartałów i spłacane w 
różnych ratach kwartalnych po 0,1 
zaciągniętego kredytu, licząc od da­
ty podjęcia kredytu.
Kredyty rozdzielane są przez ko­
munalne kasy oszczędności na pod­
stawie opinji utworzonych w tym 
celu komitetów opinjodawczyeh, do 
których wchodzą i jednostki powo­
łane ze sfer rzemieślniczych.

Jednocześnie należy stwierdzić, 
że niektóre kasy kom. otrzymane 
kredyty już rozprowadziły.

Kino „ C z w a r l a k “ Kislce
D Z I Ś !

W ielk ie  arcydzieło film ow e p: t.

„Drapacze chmur”
w  rolach g ł. trzy  p ierw szorzędne gw ia- 
zdy W iliam  Boud, A llan H ale i Sue Carol 
Nadprogram: K om edja Nadprogram:

H R A B IA  
M O N TE CH R ISTO .

424  —

— Powiedziałem ci: miej nadzie 
je, Morrelu.

— A ja powtórzę ci raz jeszcze, 
hrabio, rozważ dobrze, co mi obiecu 
jesz, czem łudzić mnie pragniesz!.- 
szczęście dla mnie może być tylko je 
dno: zobaczyć Walentynę... A tego 
mi odebrać nie możesz!... Więc jak­
że ?....

Hrabia uśmiechnął się tajemni­
czo.

— Panie!... nie igraj z boleścią 
moją, bo oszaleć mogę! Siła tajem­
nicza, jaka jest w tobie, odbiera mi 
rozum. Po raz trzeci więc ci mówię, 
licz się z tern, co twój uśmiech, twe 
spojrzenie, twe słowa niejasne, ta­
jemnicze, obiecywać się zdają, bo o- 
to oczy moje, mimo mej woli, roz­
promieniają się, myśl w umyśle 
mym rodzić się zaczyna nieziszczal- 
na, że jednaki... kto wie?... może?... 
ty jesteś zdolen uczynić cud i poka­
zać mi ją  żywą na tej ziemi. Do te­
go stopnia wieiką jest moja wiara, 
w ciebie, panie Gdybyś mi rozka­
zał podnieść kamień z grobu dziewi­
cy Zairy, — byłbym ci posłuszny... 
mam wrażenie, iż jak ów apostoł 
przechodziłbym po falach a gdy­

byś skinął ręką... wierzę, wierzę... iż 
fale te rozstąpiłyby się, jak ongi fa­
le Czerwonego Morza.

— Miej nadzieję, dziecię moje!.
-— A, hrabio!... igrasz ze mną,

jak z małem dzieckiem —rzekł Mor 
rei, zstępując z wysokości uniesie­
nia w otchłań smutku. — Czynisz 
tak, jak owe dobre, albo raczej jak 
owe samolubne matki, co pieszezo- 
nemi słowy koją boleść dziecka, bo 
je krzyki ich żałosne męczą i niepo­
koją. Więc cię i ja już słowy memi 
trudzić więcej nie będę. Żegnaj mi, 
przyjacielu, jedź w swą podróż bez­
powrotną spokojnie.

— Przeciwnie, Maksymiljanie. 
Pożegnania wszelkie są zbędne w 
tym wypadku, ponieważ i ty wraz 
zemną udasz się w tę podróż, tylko 
że nie będzie ona dla ciebie, jak dla 
mnie, bezpowrotną. Ty do Francji, 
do Paryża, do domu tego... powró­
cisz. Ja  — nie.

— I  zawsze każesz mi mieć na­
dzieję ?

— Mam środek, który cię ule­
czy..., Wierzą j!

— Przedłużasz me konanie, gdy 
mniemasz, że mi wracasz życie.

— Człowieku słabego serca! Czy 
wiesz, że wiara góry przenosić^ jest 
zdolna?... Więc raz jeszcze ci mówię, 
raz już ostatni: wierz i miej nadzie­
ję! Mówisz, iz przedłużam twe ko­
nanie tylko?... a ja ci odpowiem, wy

pełniaj wolę moją, bo inaczej naz. 
wę cię niewdzięcznym. Powiem ci 
więcej nawet. Żądam od ciebie jed- 
nego miesiąca życia. Jednego mie­
siąca tylko! Jeżeli zas po upływie 
jego trwać będziesz nieodmiennie w 
swem pragnieniu śmierci, to wte­
dy postawię przed tobą puhar tru­
cizny włoskiej, która zabija jak pio­
run i bez cierpień.

—— Przyrzekasz mi to ?
=» Tak... przyrzekam, przysię­

gam jaknajbardziej uroczyście. Zaś 
czynię to, bo i ja cierpiałem, i ją w 
śmierci szukałem ukojenia.

—■ Za miesiąc więc, na twój ho­
nor przysięgłeś mi, hrabio, że — 
jeśli pocieszonym nie zostanę—po­
zwolisz mi umrzeć, nie nazywając 
niewdzięcznym?

t— Tak jest, za miesiąc, co do jed 
nego dnia. A wiesz ty jaki dzień dziś 
mamy? Piątego września!... W dniu 
tym, lat dziesięć temu, ocaliłem ży­
cie ojcu twemu, który w dniu tym, 
podobnie jak ty teraz, chciał umrzeć.

Morreł pochwycił rękę hrabiego 
i gorąco mu ją uścisnął.

— Za miesiąc będziesz miał na 
swym stole czarę z trucizną, lub ka­
rabin angielski, który cię nie zavrt' 
dzie — dla wyboru. Czeka cię więc 
śmierć pewna, szybka, bezbolesna 
prawie. Wzamian jednak przysięg­
nij mi, nie to już — że nie odbie­
rzesz sobie życia, lecz że dołożysz

wysokości 16.250.000 zł. Ogółem 
na terenie całej Polski budują 32 
domy mieszkalne. Dotychczas do­
prowadzone zostały pod dach do- 
m y mieszkalne, budowane w K ró­
lewskiej Hucie i w Katowicach 
przez tam tejszy zakład pracowni­
ków umysłowych i zakład ubez­
pieczenia inwalidzkiego oraz w, 
Poznaniu, budowany przez po­
znański zakład ubezpieczeń p ra­
cowników umysłowych. Budowa 
reszty domów, a więc w Gdyni, 
we Lwowie, w Krakowie, w W ar­
szawie, w Łodzi, w Sosnowcu i w, 
Będzinie doprowadzona została 
do wysokości drugiej kondygna­
cji i w tym  roku domy te m ają 
być jeszcze przed zimą pokryte 
dachem. Na rok 1931 i 1932 prze 
widuje się budowę drugiej serji 
domów mieszkalnych na sumę
25.150.000 zł.

Omawiając zagadnienia ob­
ciążeń społecznych na podstawie 
przymusowego ubezpieczenia nie 
od rzeczy będzie rozważyć py ta­
nie, czy nie można zastosować 
mniejszych stawek ubezpieczenie 
wych kosztem rezygnacji z re­
zerw. Jest to możliwe i nawet ła ­
twe, —  albo dla życia gospodar­
czego całkiem niebezpieczne. 
P rzy  systemach, w których skład 
ka ubezpieczeniowa przeznaczona 
jest na bieżące świadczenia, skład 
ki te z roku na rok muszą w zra­
stać, produkcja przemysłowa zaś 
musi ponosić coraz większe cięża­
ry  społeczne. Ciężary te siłą rze­
czy m usiałyby wzrastać w okre­
sie najmniej temu odpowiadają­
cym, a mianowicie w okresie zlej. 
konjunktury, kiedy to zwiększa­
jące się świadczenia zakładów wy 
m agają liczniejszych świadczeń 
dla ubezpieczonych. W ten sposób 
rola zakładów ubezpieczenio­
wych, jako wielkich zbiorników 
oszczędności, zasilających swemi 
kredytam i życie gospodarcze, by­
łaby skutkiem braku rezerw spro 
wadzona niemal do zera.

Natom iast przy obecnie obo­
wiązującym systemie, tego rodza­
ju  ewentualności, dzięki istnieją­
cym rezerwom, są całkowicie wy­
kluczone.

wszelkich usiłowań, ażeby do lej 
chwili dożyć.

— Przysięgam
Monte Christo przycisnął mło­

dzieńca do swego serca i długo go 
trzymał w tym uścisku.

— A teraz — rzekł — od tej 
chwili zemną mieszkać będziesz. 
Zajmiesz apartament Haydee, która 
tej nocy wyjechała.

— Rozstała się z tobą?
Ach, nie!... lecz pod cieplej- 

szem słońcem oczekiwać będzie za­
kończenia wszystkich prac moich, 
po ukończeniu których podążę do 
niej. Czekam cię więc z obiadem w 
mym pałacu, na polach Elizejskich, 
a teraz pozwól mi wyjść tak, aby 
mnie nikt nie spostrzegł.

Maksymiljan skłonił głowę, po­
słuszny jak dziecię ojcu, lub jak apo 
stoł Panu-

ROZDZIAŁ XXXVI.
P o d z i a ł .

Pierwsze piętro domu, przy uli­
cy Saint Germain de Pres, w którjm 
Albert wraz z matką zamieszkiwał 
dwa małe pokoiki, zajmowała jakaś 
osobistość nader tajemnicza

d. c. n.
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K R O N I K A  W gościnie u jego królewskiej mości
władcy cyganów polskich w Modrzcjowie.

P a ź d z ie r n ik

JPoniedz

KALENDARZYK.
Dziś: Brunona W. 
Jutro: NMP Różańo. 
Wschód słońca- 5.40 
Zachód ,  17.11

,Audiencja" z królem Michałem II Kwiekiem.

R A D I O
W A R S Z A W A . ’ .. .

Poniedziałek 6 iiaździernika.
11.40. Przegląd prasy kraj. P. A. T.

11.58. Sygnał ezasu z W arsz. 12.10. Mu 
zyka z p ły t gramof. 13.10. Kom. meteor. 
14.30. Skrzynka poczt. 15.00. Kom. go­
spodarczy. 15.35. Przegląd kom. 16.15. 
Program  dla dzieci starszych: „Takie 
sobie historyjki". 16.45. M uzyka z płyt 
gramof. 17.15. Odczyt z Krakowa. 17.45. 
Muzyka lekka z „Gastronomji“. 18.45. 
Rozmaitości. 10.10. Skrzynka pocztowa 
roln. 19.25. Muzyka z p ły t gramof. 19.35. 
Pras. dziennik radj. 19.50 Muzyka z 
p ły t gramof. 20.00. Koncert międzynaro 
dowy z Lipska pośw. twórczości Ottori 
na R espighi‘ego, wyk. Lipska ork. 
symf. 21.30. Fet je ton: „Przez góry i  pu 
stynie Mongol j i". 21.45. Muzyka. 22.10. 
Feljeton „Naoczny świadek. 22.25. P ły; 
ty  gromof. 22.50. Kom. meteor., polic. i 
sportowy. 23 00. Muzyka tan. z dancin 
gu i rest. „Polonia-Palace-Hotel",

K A T O W I C E .
Poniedziałek 6 października.

11.40. Przegląd prasy kraj. P . A. T.
11.58. Sygnał czasu z Warsz. 12.10.'K on­
cert z p ły t gramof. 13.10. Kom. meteor, 
z W arsz. 14.30. Pogadanka techn. z War, 
sza wy. 15.00. Koro. gosp. z W arsz. 15.00 
Kom. Połsk. Z w. Zrz. Gosp. Woj. Śl. o- 
raz kom. T. P . 16.15. And. dla dzieci i 
młodzieży 16.45. K oncert z p ły t gramof. 
17.15. Odczyt z Krak. 17.45. Muzyka tan. 
z Warsz? 18.45. Codzienny odcinek po­
wieściowy. 19.00. Rozm aitości 19.35. 
Pras. dziennik radj. z Warszawy. 19.50 
Kom. Zw. Młodz. Połsk. 19.55. Kom. S tra  
żaetwa Śląsk. 20.00. Koncert miedzyna 
rodowy z Lipska, muzyka i  feljetony z 
Warsz. 22.50. Kom. meteor, z W arsz. i 
program  na dzień nast. 23.00. „Cyganer 
ja“, opera w 4 aktach Pucciniego w. 
wyk. solistów, chórów i ork. tea tru  
, Scala" w Mediolanie.

Z TEATRU M IEJSKIEGO 
W  SOSNOWCU.

We wtorek o g, 8,15 po cenach popular, 
nych, doskonała komedja Montgomer- 
ry ‘ego „Dzień bez kłamstwa", którą, ze 
wzglądu na duże powodzenie, dyrekcja 
pozostawia na  afiszu jeszcze tylko do; 
dziś.

Z Kielc.
(k) Posiedzenie kom itetu organiza­

cyjnego „Cudu nad Wisłą". Onegdaj 
w gabinecie p. wojewody w Kielcach 
odbyło sią posiedzeenie przewodniczą­
cych sekcyj kom itetu obchodu „Cudu 
nad W isłą", w czasie którego ustalono 
plan  obchodu jak  następuję: 18 paź­
dziernika eapstrzyk, odczyty w lokalach 
związków i  wieczornice taneczne w sa-. 
lach klubu urzędników państwowych. 
Dnia 19 października: nabożeństwo w, 
kościele garnizonowym, defilada woj-: 
skowa i  organizacji, poranki muzycz­
ne w teatrze polskim, oraz we wszyst­
kich kinach, w godzinach popołudnio­
wych zabawy ludowe na placu Wolno-: 
ści. Wieczorem przedstawienie w tea­
trze polskim.

(k) K to będzie delegatem w fabryce 
„Ludwików". D ia 22 października br. od 
będą się wybory delegatów na terenie 
suchedniowskiej fabryki odlewów sp. 
„Ludwików" w Kielcach.

W ybo” - l>n(]ą tajne, bezpośrednio pro 
porcjci

L isty  nauaydatów na delegatów win 
ny być złożone w inspektoracie pracy w 
Kielcach z oznaczeniem num eru każdej 
organizacji w term inie nie później jak  
do dnia 14 października br.

Do obecnej chwili inspektor pracy 
powiadomił o przystąpieniu do wybo­
rów zw. zaw. przem. metalowego oddz. 
w Kielcach (Nr. 2 lis ty  wyborczej) i  
konferencje gospodarczych związków 
zawodowych rada okręgowa w Kielcach 
(Nr. 1 listy  wyborczej)

W ybory odbędą się na terenie fabry  
ki Ludwików w oznaczonym term inie 
od godz. 12 do 2.30 pop.

(k) Sędzię woda na ulicy Spacero­
wej? Po długich oczekiwaniach miesz­
kańcy ulicy Spacerowej będą mieli moż 
ność już w krótkim  czasie korzystania 
z wodociągów.

W tych dniach rozpoczęto pracę nad 
ułożeniem ru r  wodociągowych; prace 
te  prowadzone są jednak w powolnym 
tempie tak, że ukończenia ich w tym  
roku trudno się spodziewać.

(k) Odmowa zasiłku 66 bezrobotnym 
zatwierdzona przez Il-g ą  instancję. W 
związku z nieprzyjęciem pracy w ko­
palni kwarcytu w Białogonie przez 66 
robotników, zarząd funduszu bezrobo­
cia wstrzym ał im wypłatę zasiłków.

Robotnicy zwrócili się ze skargą do 
Ii-e j instancji, k tóra w rezultacie o- 
rzeezenie funduszu bezrobocia zatwier 
dziła.

(k) Dokąd pójść wieczorem? Kino 
Union: H uragan. Palace: Cierniowa
droga do miłości. Czwartak: Orły pu­
styni.

Zagłębie ma nielada sensację. 
Do Sosnowca przyjechał wraz z ca­
łą świtą król cyganów polskich — 
Michał Kwiek i chwilowo zatrzy­
mał się u swych wiernych podda­
nych, zamieszkałych w Modrzejo- 
wie.

Korzystając z jego pobytu w Za­
głębiu nie omieszkaliśmy odwiedzić 
jego królewskiej mości i uzyskać 
„audjeneję“.

K ról Michał Kwiek, już na  pierw 
szy rzu t oka, robi wrażenie dżentel­
mena. U brany jest w modny, elegan 
cki garnitur, sam dobrze zbudowa­
ny, słusznego wzrostu i milej po­
wierzchowności.

Po oficjalnem powitaniu, jego 
królewska mość z miłym uśmiechem 
rozpoczyna opowiadanie. A  więc do­
wiadujemy się, że król Michał uro­
dził się w gminie Bilcza, pow. brze­
skiego, woj. krakowskiego w roku 
1878. Dziś więc

król cyganów liczy 52 lata.
Z zawodu jego królewska mość 

jest kotlarzem. Młodość swą spędził 
bujnie i chmurnie. Z polskiej ziemi 
wywędrował zagranicę. Zwiedził ko­
lejno Niemcy, Francję, Anglję, Wło 
chy i cały szereg innych krajów.

W  ostatnich latach, jako obywa­
tel polski, wrócił do kraju  i rozpo­
czął pracę organizacyjną wśród cy­
ganów. W krótce ojciec jego Grze­
gorz, ze względu na podeszły wiek, 
zrzekł się godności królewskich, a 
na ostatnim zjeździe w Piastowie 
pod W arszawą, w dniu 25 stycznia 
br., królem cyganów zostaje wybra­
ny syn jego Michał I I  Kwiek.

Główną swą siedzibę król Mi­
chał ma w  Poznaniu, gdzie też prze 
bywa jego rodzina, a 17-letni syn i 
14-Ietnia córka uczęszczają do gim­
nazjum państwowego w Poznaniu. 
Jego królewska mość z dumą opo­
wiada, że na terenie poznańskiego 
zdołał już przeprowadzić należytą 
organizację życia cyganów. Miano­
wicie, chcąc zmusić swych podda­
nych do osiadłego trybu życia wybu 
dowal własną fabrykę kotłów w Po­
znaniu, w  której zatrudnieni są  ty l­
ko cyganie. Obecnie fabryka ta  za­
trudnia

około 500 ludzi.
W najbliższym czasie król zamie 

rza przystąpić do budowy osiedla 
dla cyganów, szkoły powszechnej i 
gimnazjum.

Ostatnie tygodnie jego królew­
ska mość spędził w Cieszynie, gdzie 
z polecenia rządu przeprowadza! re­
jestrację swych poddanych, zamie­
szkałych na terenie pow. żywieckie­
go, bielskiego i w cieszyńskiem. Po 
ukończeniu żmudnej tej pracy i za­

rejestrowaniu w tych powiatach 800 
głów wierno - poddanych, król ra ­
czył przybyć z kolei do Zagłębia, by 
na naszym terenie przeprowadzić 
taką samą rejestrację. W edług obli­
czeń króla Michała na terenie Zagłę 
bia i sąsiednich powiatów mieszka 

około 400 cyganów.
— Zaznaczam, panie redaktorze

— mówi król — że obecnie jeszcze 
jestem  tu  nieoficjalnie. Czynności 
swe rozpocznę dopiero od środy, 
dnia 8 bm., to jest po złożeniu ofic­
jalnej wizyty p. staroście będzińskie 
mu, u którego będę we wtorek.

— Jakiż jest główny cel przyby­
cia waszej wysokości do Zagłębiał
— pytamy.

— No więc, jak  to już wspomnia 
łem, przyjechałem tu  rejestrować 
swych poddanych, a pozatem, panie 
redaktorze mam cały szereg innych 
projektów. Mianowicie chcę przy­
stąpić do budowy domów dla swych , 
poddanych, zamieszkałych w Zagłę­
biu, następnie zorganizować ich, za­
mianować wójtów i policjantów, 
i stworzyć z nich karne społeczeń­
stwo, by nie byli, jak to się do obec­
nej chwili dzieje, tylko pasożytami, 
lecz

dobrym i obywatelam i kraju.
Dalszym projektem moim jest 

wybudowanie w Modrzejowie szko­
ły powszechnej, w którejby, w du­
chu polskim, mogli się wychować 
przyszli

cyganie - patrjoci.
Narazie poczynię wszelkie wysiłki, 
by dzieci moich poddanych chodzi­
ły  do istniejącej w Modrzejowie 
szkoły powszechnej państwowej.

— Jak ie  jest zapatryw anie poli­
tyczne? — zapytujemy uprzejmie 
królewską dostojność.

*— My panie redaktorze, wszy3cy 
z rządem idziemy, jak nas jest w 
Polsce około 14 tys. Przem ei, jak 
tylko tu wczoraj przyjechałem i wi­
tano mnie bankietem, to pierwszy 
toast, jak i wzniosłem, był za po­
myślność Polski i je j wodza 

marszałka P iłsudsk iego .
W tym momencie jeden z adju- 

tantów królewskich przyniósł dla 
zademonstrowania godności królew­
skiej wielką biało - amarantową 
szarfę jedwabną, na której widniał 
napis: „Michał I I  Kwiek, król cy­
ganów polskich, pierścień i  dwie pie 
czątki królewskie.

Po obejrzeniu tych symboli wła­
dzy królewskiej — wywiad był skoń 
ezony. Wychylamy kielich wina za 
pomyślność króla i żegnany uści­
skiem ręki królewskiej opuszczam 
Modrzejów, tymczasową siedzibę 
władzy polskich cyganów.

Trujące gazy podczas pokoju
Fabrykuje tow arzystw o franko - włoskie

Niedawno pisaliśm y c gazach tru ją ­
cych, wydzielanych przez prażalniki to ­
warzystwa franko - polskiego obok st. 
Bukowno. Gazy te, wydobywające sią 
z komina przez całe lato, czynią spusto 
szenie w zasiewach, plonach i lesie na 
odległość k ilku kilometrów.

Poszkodowana ludność Tłukienki, 
Starczynowa i W ygiełzy zwróciła sią 
o interwencją do władz komunalnych; 
sprawą tą  zainteresował sią również 
p. inspektor p racy  w Olkuszu, nakazu­
jąc właścicielom ochronne urządzenie 
w prażalnikach i zabezpieczenie od dal­
szych tego rodzaju spustoszeń.

Franko - polskie tow. atoli uważało, 
że pretensja ludności jest urojoną, a za 
rządzenie inspektoratu niewłaściwe i

przeciwko tym  wystąpieniom wniosło 
skargą do wojewódzkiego urządu w 
Kielcach.

W ubiegłym miesiącu zjechała na 
miejsce specjalna kom isja wojewódzka 
w osobach: naczelnika wydz. dr. K ału- 
skiego, inspektora pracy  4-go okr. z 
Kielc, p. Wyrzykowskiego, inspektora 
lekarskiego, dr. med. Dziewulskiego, 
oraz naczelnika wydz. przemysłowego, 
p. Kolasińskiego.

Po przeprowadzeniu dochodzenia i 
zbadaniu poszkodowanych, został sp isa­
ny protokuł, rezultat zaś spodziewany 
jest w. dniu 17 b.m., w dniu tym  bowiem 
kom isja ponownie ma zjechać na m iej­
sce. Zakończenie tej spraw y budzi ogól­
ne zainteresowanie wśród ludności.

Kino-teatr

„W awei“
w Sielcu

obok kościoła 
Tel. 7-65.

D/1SI

Zmiana
DZISt

(k) Bal po wyścigach konnych. Wi
dniu 18 października w salonach resur­
sy obywatelskiej odbądzie sią bal wyści
go wy.

Bal ten zgromadzi jak  zwykle zie- 
miaństwo oraz sfery towarzyskie nasze 
go grodu.

(k) Dziecko bez opieki poniosło 
śmierć. We wsi Strawczynek, gm. P ie­
koszów, pow. kieleckiego, pozostawiony 
bez opieki 4-letni W ładysław Kubul- 
ski wpadł onegdaj do dołu, napełnione­
go wodą, znajdującego sią w pobliżu 
domu mieszkalnego, ponosząc śmierć 

Bezpośrednią winą tego nieszczęśli­
wego wypadku przypisać należy ro ­
dzicom.

prog r amu! ! !

Z Radomia.
(r) L ustracja m agistratu  radomskie

go. Komisarz rządowy p. Pietrasiewicz 
wraz z woj. inspektorem samorządo­
wym p. Lesednickim przeprowadza o- 
becnie gruntowną lustracją całego m a­
gistratu , k tóra potrwa jeszcze około 
tygodnia. Niewątpliwie lu stracja  ta  
przyniesie szereg ciekawych szczegó­
łów o gospodarce b. zarządu m iasta.

(r) Wierzyciele m agistraccy w stra­
chu... Dotychczasowi władcy m agistra­
tu  radomskiego zostawili na  pam iątką 
swych rządów piękną... spuścizną, wy­
rażającą sią z górą w 34 mil jonach dłu­
gów.

Znaczna część tej sumy to zobowią­
zania prywatne, które wobec obecnego 
stanu finansowego m iasta, niewiado­
mo kiedy bądą pokryte. Nic więc dziw; 
nego, że wiadomość o rozwiązaniu za­
rządu i rady  miejskiej wśród wierzy­
cieli m agistrackich wywołała form alną 
paniką.

(r) Tor saneczkowy w Radomiu. Jak
to już pokrótce donosiliśmy, staraniem  
sekcji narciarskiej polskiego _ towarzy­
stwa tatrzańskiego w Radomiu, w nad 
chodzącym sezonie zimowym urządzo­
ny zostanie to r saneczkowy na tere­
nach, należących do 72 p. p. przy szo­
sie warszawskiej.

Niewiątpliwie radomianie, a w szcza 
gólności młodsza generacja wiado 
mość tą powita z radością. Budowa to 
ru  pociągnie dość spore wydatki,^ któ 
rych niestety towarzystwo pokryć na 
razie nie może. Nie należy sią jednak 
tern zrażać.

Nie ulega bowiem najm niejszej wą 
tpliwości, że m agistrat, którem u prze 
cież w pierwszym rządzie winno zale 
żeć na zrealizowaniu tego zamierzenia 
— dołoży wszelkich sta rań  i przyjdzie 
towarzystwu z wydatną pomocą mateą 
jalną, zwłaszcza że u steru rządów ma 
gistrackieh jest komisarz rządowy, ktd 
ry  niewątpliwie spraw ą tą  żywo sią za 
interesuje.

Należy dodać, że sprawą budowy to 
ru  zajął sią bardzo żywo dowódca 72 
pp. pułk. Kawiński.

(r) Zebrania zrzeszeń kobiecych. Od­
było sią zebranie organizacyj kobie 
cych.w którem  b ra ły  udział: związek
pracy obywatelskiej kobiet, narodowa 
org. kobiet, kolo polek, związek służby 
domowej harcerski, „Młoda Polka" sods 
lic ja  m arjańska, rodzina wojskowa, ro 
dżina policyjna, przysposobienie_ kobiet 
do obrony k ra ju , stowarzyszenie św 
Wincentego a Paulo i związek strzeleo 
ki.

W wyniku obrad postanowiono poi 
hasłem wspólnej pracy wszystkich orga 
nizacyj kobiecych pracować na rzec? 
państwa.

Z Zagłębia.
Wczorajszy odpust. W czoraj w ko­

ściele paraf jalnym  na Pogoni _ odbył 
sią doroczny odpust NMP. Różańco­
wej.

W uroczystościach odpustowych 
wzięło udział kilkunastu księży, kilką 
k o m p a n ii  i tłum y wiernych z Zagłę­
bia i okolic.

Po uroczystej sumie i okolicznoscio 
wem kazaniu, po południu odprawione 
zostały uroczyste nieszpory oraz nabo­
żeństwo różańcowe ku czci NPM. Od­
pust zgromadził moc kramów, _ które 
wabiły przechodniów i uczestników od­
pustu grą różnobarwnych cacek. Zdała 
od kościoła ulokowało sią kilka karu­
zeli, które monotonną grą jednej i tej 
samej melodji zachęcały dzieci do u- 
życia rozkoszy zawrotnej jazdy.

Słowem — mimo niepogody wczc 
rajszy odpust sią udał.

W yjaśnienie. W związku z notatką 
„Kto będzie łakarzem  miejskim  w Cze­
ladzi" m agistrat wyjaśnia, że stanowi­
sko lekarza miejskiego ulegnie zmianie.

R epertuar kin. Kino „Czary" w Cze 
ładzi: — „Policm ajster Tagiejew".

Zebranie przedwyborcze B. B. W. R. 
W czoraj o godz. 10 m. 30 rano, w sali ki 
na „Czary" w Czeladzi BBWR. urządził 
zebranie przedwyborcze, na  którem  dr. 
Z. M adeyski wygłosił dłuższy refera t 
p. t.: „Gospodarka państwa w świetle 
prawdy". Mówcą nagrodzono nieinil- 
knąeemi oklaskami. .

Na zakończenie burm istrz Czeladzi, 
R. Piw ow ar podziękował prez. Madey- 
skiemu za wygłoszenie refera tu  i zebra­
nym za tak liczny udział. W końcu 
wzniesiono okrzyk na cześć m arszałka 
J . Piłsudskiego, powtórzony po trzy- 
kroć.

W zebraniu wzięło udział z górą ty ­
siąc osób. . . .  r. ,

Jest to dowód, że mieszkańcy ę zela~ 
dzi żywo in teresu ją się wyborami i moc 
no stoją przy granitow ych podstawach 
rządów marszałka Piłsudskiego.
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„PST, P S T  D ZIEW U SZK O  ‘ 
rew  ja  w tea trzy k n  „A rlekin".

T ea trzyk  rew jow y „A rlekin" w Sos­
nowcu, prow adzony je s t obecnie pod 
nową d y rek c ją  p. G assona (junior).

Zespól ak torów  — pierw szorzędny, 
rów nież nowozaangażow any. Na pierw- 
ezy ogień w ystaw iono w ielką rew ję  pt. 
„Psi, ps_t, dziew nszko!".

R ew ję tą  nazw ano j,w ielką“ i  to  
słusznie, gdyż program  je j sk łada  się 
aż z 18 pierw szorzędnych num erów. N a­
leży  jednocześnie przyznać, że rew ja  ta  
posiada wiele zdrowego dow cipu i hu ­
m oru.

Publiczność baw i sic więc „na całe­
go", zapom inając o codziennych t ro ­
skach życiowych.

W ykonaw cam i poszczególnych nu ­
m erów p rog ram u  są pp.. B ena K orszów  
na, H esia W ieczorkówna. A. K am iń ­
ska, Je rz y  Lubicz, St. Zw irski, R. Ornt, 
Z. Szopski, S. S te fańsk i i św iatow ej sła 
wy duet taneczno - ak robatyczny , M i­
lan es.

D ekoracje ozdobne i  pom ysłowo o- 
pracow ane.

K ierow nikiem  i reżyserem  tego sym ­
patycznego tea trzy k u  je s t p. J .  Lubicz, 
kierow nikiem  lite rack im  p. Omt.

N a fundusz „odpowiedź T rev iran u ; 
sowi" ze zbiórki ulicznej zebrane w 
czasie tygodn ia  bandery  przez oddz. sos 
nowiecki lig i m orskiej i rzecznej w pła­
ca zł. 556.33 (pięćset p iedziesiąt sześć zło 
iych ))) grosze). Zebrano od członków za 
rządu  ligi m orskiej i rzecznej 170 zło­
tych. Dr. H enryk  K rogu lsk i 5 zł. Ogó­
łem 731.33 — zostaje wpłacone przez li­
gę m orską n a  konto kom ite tu  flo ty  na  
rodow ej.

Ś L Ą S K I E  Z A W O D Y  K O N N E
zapowiadają się jaknajlepiej,

P race  przygotow aw cze do zawodów 
w dniach  11 i 12 b. m. są w pełnym  to­
ku. U dział zawodników w konkursach  
zapow iada się św ietnie. Chociaż term  i a 
zapisów nie up ły n ą ł jeszcze. W płynęły 
ju ż  zgłoszenia jeźdźców i koni, i zapo­
w iedzieli swój przy jazd : 3 płk. ułanów  
(„dzieci W arszaw y") z T arnow skich 
Gór, 8 płk. u łanów  z K rakow a, 5 płk. 
strzelców  konnych z T arnow a, 5 dyw i­
zjon a rt. konnej z K rakow a, 6 pu łk  a r t  
po lnej rów nież z K rakow a, 23 pu łk  a rt. 
polowej z B ędzina i  21 p u łk  a r t, poło­
wę j z B ielska.

W  najb liższych  dniach  oczekiwane 
jest zgłoszenie g ru p y  o lim p ijsk ie j z 
G rudziądza, co da m ieszkańcom  Śląska 
i  Z agłębia D ąbrow skiego poznać n a ­
szych asów jeździeckich, zb iera jących  
la u ry  d la polskiej h ip ik i zag ran icą. Za 
pew niony je s t rów nież u dzia ł cyw il­
nych  jeźdźców dżentelm enów  i pań  z 
w ielkopolskiego i m ałopolskiego k lu b u  
jazdy. Ju ż  obecnie zgłoszenia p rzek ra ­
czają  cy frę  s tu  osób, a  n ie  w ątp im y, że 
'dosięgnie stukilkudziesięciu . To też p ra  
ca  k lubu  je s t o lbrzym ia, aby  te j pierw  
ezej w K atow icach im prezie zapewnie 
Bprężystą o rgan izację  i jak n a jw ięce j u- 
p rzystępn ić  publiczności zaznajom ienie 
się z ty m  szlachetnym  sportem . Ś ląski 
M ub jazdy  konnej n ie szczędzi w ysił­
ków  k  tym  k ie ru n k u  i  w y s ta ra ł się o jo , 
ab y  podczas konkursów  W ika m egafo­
nów  ogłaszało publiczności w ynik  b ie­
gu  każdego zaw odnika.

Szczegółowe p rog ram y , zaopatrzone 
tłokładnem  pouczeniem  o w aru n k ach  i 
ocenie błędów  w konkursach , dadzą 
m ożność śledzenia w yników , naw et m a­
ło zaznajom ionym  i  ty m  sportem . Dzię 
k i  polskiem u rad jo , p rzebieg  k o n k u r­
sów będzie tran sm ito w an y  w szystkim  
s ł u c h a c z o m  rad ja . P ozosta­
j e  jeszcze jedno życzenie, to  je s t pogo­
da, k tó ra  no tabene po trzebna je s t ty lko  
publiczności, bo jeźdźcy będą jeździli 

;f«p.z w zględu n a  pogodę. ♦
7

K .F.
♦♦♦♦♦

D B A J C I E  0  S W O J E  Z D B O W I E !
„SzwS^eWsIde Be-zMa
Z ioła11 (z marką Kogut*) 
są stosowane przy cho- 
robaab żołądka, kiszek, 
obstrukcji I kam ieni 
żółciow ych, 

szw a'carskie Gorzkie Zlola” 
»q naturalnym łagodnym środkiem  
pnecay  szczającym, ułatwlająeym
funkcje organów traw ienia I dzia­
łającym przeciwko otyłoScj.

Mi fałszerze l csialei
chcieli zawładnąć urzędem pocztowym.

Fałszywy inspektor dyrekcji poczt i telegrafu w Krakowie.
Na spokojną agencję pocztową 

w Gnojnie, po w. stopu ickiego, woj. 
kieleckiego, usiłowali dokonać nie­
zwykłego zamachu trzej przestępcy 
kryminalni.

Oto szczegóły tego „tricku", za 
kończonego zupełnem fiaskiem.

W dniu 14 września r. b. do 
wspomnianej agencji nadszedł list 
polecony z Krakowa na „poste-re- 
stante" na imię Jana Szymańskiego. 
W dwa dni potom zjawił się po od­
biór listu rzekomy Szymański i, 
przedstawiwszy dowód osobisty, pro 
sił o wydanie korespondencji.

Kierownik agencji Antoni Kwie­
cień wydał list. Interesant otworzył 
kopertę i oświadczył kierownikowi: 

— W liście tym powinno było 
być 100 dolarów! Proszę przeczytać! 
Pieniędzy tyci) niema: Będę zmuszo 
ny zrobić użytek służbowy.

Pozostawiwszy list, adresat czem 
prędzej odszedł.

Teraz następuje dalszy ciąg. Dn. 
19 ub. m., ku niemałemu zdziwieniu 
i przerażeniu kierownika oddziału 
pocztowego, zjawił się mężczyzna, 
podający się za Jana Mazurkiewi­
cza, dyrektora dyrekcji poczt i tele 
grafu w Krakowie.

Z pismem upoważniającem do prze 
prowadzenia dochodzenia w przed­
miocie zaginionych, względnie skra  

dzianych luo doi. am. 
z listu poleconego na imię Szymań­
skiego.

Przybyły, legitymujący się odpo 
wiednim dokumentem, zachowaniem 
się swojem nie budził narazie podej­
rzeń. Kwiecień sądził, że ma przed 
sobą prawdziwego i autentycznego 
inspektora pocztowego, to też na żą 
danie jego pokazał mu wszystkie 
księgi i złożył wyczerpujące wyjaś­
nienia.

Tłomaczenia te jednak nie zado­
woliły srogiego kontrolera, który, po 
spisaniu protokułu i przejrzeniu 
wartościowej korespondencji. 
postanowił i to bezapelacyjnie za­

wiesić w czynnościach kierownika
agencji pocztoioej, Kwietnia.
Na miejsce zawieszonego w urzę 

dowaniu miał się zgłosić inny urzzę 
dnikz agencji poczt i telegrafów w 
Krakowie.

W dniu 21 września r. b. istotnie 
zjawił się zajpa trzony w oficjalny 
„papier" następca, który podał się 
za Faustyna Mirca i objął urzędo­
wanie.

Goryl w Marsylji.
Od trzech dni Marsylja, wielkie 

mil jonowe m iasto/jest formalnie
steroryzowane przez., małpę. Z miej 
scowego ogrodu zoologicznego udało 
się zbiec ogromnemu gorylowi, któ 
ry  z niesłychaną zręcznością, prze­
skakując z dachu na dach i przebie­
gając ulicami, przedostaje się z jed­
nej dzielnicy do drugiej, przyczem 
w ucieczce przód swymi prześladow­
cami bombarduje przechodniówpka- 
mieniami. Goryl o wczesnych godzi­
nach, kiedy na rynku warzyw i owo 
ców przywożone są produkty, zja­
wia się niespodziewanie, obładowu- 
jąc się owocami.

W przeciągu pierwszych kilkuna 
stu godzin, polowanie na goryla 
wprawiało mieszkańców Marsylji w 
doskonnały Humor, wkrótce jednak, 
kiedy liczba ofiar rozjuszonego mai 
poluda zaczęła wzrastać, postanowio

no zastrzelić niebezpiecznego zbiega 
z ogrodu zoologicznego.

Na ulicach Marsylji rozgrywały 
się arcyzabawne sceny, zwłaszcza, iż 
zjawiła się ogromna liczba amato­
rów tak egzotycznego polowania, 
których dopiero na skutek interwen 
cji władz powstrzymano od uprawia 
nia kanonady na ulicach.

Polowanie trwa nadal, goryl 
jest na wolności, a na każdej ulicy 
patrolują specjalne oddziały najlep 
szych strzelców z garnizonu Mar­
sylji.

Schwytanie goryla jest tern trud 
niejsze, że w bujnnej fantazji mar- 
sylczyków goryl pojawia się w kilku 
odległych od siebie dzielnicach.

Tym razem Marsylja ma praw­
dziwą historję na wzór typowych i 
przysłowiowych „blag" marsylskich.

Kino-Teatr

„Nowości"
BĘDZIN,

O d  p o n ie d z ia łk u  6 -X  do  n ie d z ie l i  12 X  
N a jw ię k s z y  f ilm  d ź w ię k o w y  100 -p ro cen to w y  p. Ł

Pieśniarz Paryża
W  roli g łó w n e j  M A U R Y C Y  S Z E W A L J E .  1

Nadprogram: 100 proc. dodate* dźwiękowy.

p . D a j e m y  B a n a n y  c i*  &«)
A n o n s!  W  n a s t ę p n y m  p ro g  u k a ż e  s ię  „ P O G A N I N " .

m
Kino-Teatr

„Miraż”
Dąbrowa Górnicza, 

3-go Maja 14
te le fo n  3-01

m

O d  p o n ie d z ia łk u  6 X  1930 r. i d n i  n a s tę p n e  
W ie lk i  f ilm  p ro d u k c j i  f ran cu sk ie j

„MIŁOSC HISZPANKI”
D r a m a t  m iłośc i  i b o h a te r s tw a  

W  roli g łó w n e j  S A N D R A  M I L O W A N O F F .

N a scenie! ..HALLO! BEOZlE LEPIEJ!“  N a  scenie!

W ie lk a  r e w ja  h u m o ru ,  ś p ie w u  i t a ń c a  w  w y k o n a n iu  
p. L u tó w n y ,  W ik to rsk ie j ,  T ru s z y ń s k ie j ,  I-ski G irls ,  S ta- 

ru sz k ie w ic z a ,  l r sk iego , P a w ło w sk ie g o .
—  W  P R O G R A M i E  N A J N O W S Z E  S Z L A G I E R Y .  —

Prawie w szystkie choroby są uleczalne.
Chcesz się pozbyć swej choroby, która łuta całe Cię męczy. Zwróć alę z zaufaniem

do naturalist?

M . Jureckiego w Mysłowicach K a i :
L e c z e n ie  ś ro d k a m i  p rz y ro d o le c zn ic z e m i  w e d łu g  w y p ró b o w a n e j  m e to d y  

n a u k o w e j ,  le c zen ie  św ie t ln e  n a jn o w s z y m i  a p a ra ta m i .
Godziny przyjęć: od 9 do 12 1 od 2 do 5 popoluiniu. W niedziele i święta od godz.

8 — 10 rano.

N owoprzybyły rozsiadł się w fote­
lu, zwołał urzędników i listonoszóto 
i  w szystkim  z kolei się przedstawił.

Tymczasem zwolniony ze służby 
Kwiecień, przeczuwając, iż w tern 
wszystkiem kryje się jakaś ciemna 
afera, napisał raport do swojej prze­
łożonej władzy.

Jakież było jego zdumienie, gdy 
nadeszła odpowiedź z dyrekcji poczt 
i telegrafu w Krakowie, iż 
cała sprawa przedstawia się b. zar 
gadkowo i że jest to jakaś afera, 
ukartowana przez zw ykłych krym i­

nalistów.
Dyrekcja nie wysyłała bowiem ża 

dnego urzędnika dla przeprowadze­
nia kontroli. Odpowiedź nadeszła 
właśnie tego dnia, gdy „nowomia- 
nowany" kierownik, siadłszy przy 
biurku, rozpoczął na dobre urzędo­
wać.

W  tym  momencie przybyło kilku  
funkcjonarjuszów policji.

Mirc, zaskoczony zjawieniem się 
policjantów, początkowo podawał 
się za Teofila Karkowskiego. Wnet 
jednak poznano, iż jest nim Wlady 
sław Kizior z Sosnowca, zawodowy 
fałszerz, karany dwuletnim więzie­
niem za fałszerstwa. Przyparty do 
muru niedoszły kierownik poczto­
wy) wydał głównego organizatora 
planowanego zacnachu, który wziął 
na siebie rolę „inspektora Mazurkie 
wicza".

Jest nim Joachim Hibner vel 
Winter, znany policji krakowskiej 
oszust, mający bogatą przeszłość 
kryminalną, który przy pomocy za 
inscenizowanego meldunku z wykra 
dzeniem 100 doi. am. z listu na naz­
wisko trzeciego wspólnika Szymań­
skiego, chciał po usunięciu ze stano 
wiska Kwietnia,
zawładnąć całą agencją i dopuścić 

się olbrzymiej kradzieży.
Ponieważ są wiadomości, iż fał­

szywy inspektor i fałszywy adresat 
wartościowego listu poleconego wy­
jechali do Warszawy, urząd śledczy 
zainteresował się wyżej opisaną 
sprawą i zarządził poszukiwania.

D RO BN E OGŁOSZENIA

PO SA D Y  ł PR A C E. m
K U R SY  SZOFERÓW  M ECH A N IK Ó W
w Sosnowcu. Swobodna 7. St. Konop­
k i p rzy  w arsz ta tach  w łasnych w yu­
czają  na  zdolnych szoferów m echani­
ków każdego słuchacza. Z apisy  codzien 
n ie od 9 rano  do 8 wieczór. K u rs  obni­
żony 20 proc. D la p rzy jezdnych  mie- 
szkania. ______________________ _

P r z e a  z a p is a n ie m  s ię
n a  jak iko lw iek  k u rs  szoferski zajdź 
do W arszaw sk iej Szkoły IN ŻY N IER A  
FROM A, Sosnowiec. W arszaw ska 22. 
M A JS T E R  g isersk i sp ec ja lis ta  odlewa 
części do m aszyn z 24-letnią zagranicz­
n ą  p rak ty k ą , z tego 17 la t  w Am eryce, 
poszukuje odpow iedniej posady. A- 
dres wskaże f i l ja  „E xpresu  Z agłębia" 
Zawiercie.

K upno i sprzedaż.

PO R T R E T  TUSZOW Y arty sty czn ie  wy 
konany  do 6 POCZTÓW EK dodaje za­
k ład  fo tog raficzny  M. Stelm aszćzyk, 
Sosnowiec - Pogoń, ul. O rla  4. P rz y s ta ­
nek tram w ajo w y  Żerom skiego N r. 6,
telefon 6-11. ____________________
SPR ZED A M  dom m urow any jedno 
piętrow y, o 6-ciu ubikacjach, z placem  
około 2.000 metrów kw adratow ych. W ia 
domość: Będzin, ul. K rakow ska, dom 
D udy. P io tr  Pach.

L O K A L E .

L O K A L  przem ysłow y 30 X  10 m. 
G A R A Ż E  do w ynajęcia. Sosno­
wiec, Swobodna 14.

Zgubione dokum enty.

K A C ZY Ń SK I J a n  un iew ażn ia  zgubioną 
książeczkę kasy  chorych  N r. 218426, w y­
daną  w Sosnowcu.

Ogłaszajcie się 
w  „E X P R E S T E  Z A G Ł Ę B IA ".

W y d a w c a :  H e l  e n a  M one io rak a D ru k .  „E x p rea  Z a g łę b i* "  Sosnow iec .u l-  t e a t r a l n a  V. ł el. 4-94


